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Wychodzi raz na miesiąc w objętości 1 arkusza. 
Prenumerata wraz z przesyłką wynosi: w Państwie Austryaekieni rocznie 6K ., 
półrocznie 3 K. — w Iiosyi rocznie 3 rs., półrocznie 1 rs. 50 kp. — w W. Ks. 
Poznańskicm i w Niemcze«*h rocznie 6 marek, półrocznie 3 marki. — w innych 

krajach rocznie 8 franków, półrocznie 4 franki.
Członkowie Towarzystwa otrzymują czasopismo bezpłatnie.

Redakcya i Administracya „Hodowcy drobiu“  we Lwowie ul. Kochanowskiego I. 67.
Należy tość przesyłać najdogodniej za przekazem pocztowym pod adresem 
Krajowego Towarzystwa chowu drobiu, Lwów, ulica Kochanowskiego 1. 67. — 
In sera ty  zamieszcza się za opłatą wedle umowy — co do drobnych ogło­
szeń patrz nagłówek tychże. — Rękopisy zwraca się tylko na wyraźne żą­

danie. — Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 60  hal.

Organ krajowego Towarzystwa chowu drobiu, gołębi i królików we Lwowie i jego Filii, oraz I. galic. Towarzystwa chowu drobiu i królików w Jarosławiu.
Red «aktor* Prof. Dr. STANISŁAW KIBICU.

Od Redakcyi.
Rozpoczynając 13-ty rok naszego wydawnictwa, 

przypada nam miłe nad wyraz zadanie, polegające na 
stwierdzeniu, iż w ciągu ostatniego dziesięciolecia sprawa, 
której służymy, znalazła zrozumienie zarówno sfer 
miarodajnych, jakoteż szerokiego ogółu rolników.

Nie przysądzamy sobie wyłącznej zasługi dzisiej- 
szego, już dość wysokiego stopnia rozwoju umiejętnej 
i racyonalnej hodowli drobiu, lecz przeciwnie, z praw- 
dziwem zadowoleniem , z otuchą i wiarą w coraz po­
myślniejsze wyniki, uznajemy, iż do obecnych rezulta­
tów w tej dziedzinie, przyczyniły się w znacznej mie­
rze i inne instytucye, powołane do pieczy nad podnie­
sieniem ekononomicznem i kulturalnym kraju.

Tu obok Wydziału krajowego i Komitetu c k. galic. 
Towarzystwa gospodarskiego, wspierających jak naj- 
źyczliwiej finansowo i materyalnie naszą działalność, 
niepodobna pominąć milczeniem istotnych zasług Za­
rządu głównego T. K. R., jak niemniej c. k. Rady szkol­
nej krajowej.

Zasługi T. K. R. polegają głównie na urządza­
nych przez nie kursach o hodowli drobiu, które wielce 
skutecznie przyczyniają się do szerzenia nowoczesnych 
na ten temat poglądów. C. k. Rada szkolna krajowa 
zaś przez wpisanie do naszego Towarzystwa 32 szkół 
z kursem rolniczym, względnie ogrodniczym, przez 
ułatwianie nauczycielom kształcenia się teoretycznego 
i praktycznego w chowie drobiu — dała dowód, że i na 
tern polu kroczy równorzędnie z ogólnym postępem, 
dbając o przysporzenie krajowi fachowych sił nauczy­

cielskich, które w pierwszym rzędzie, jako stykające 
się bezpośrednio z ludnością rolniczą, mając po temu 
wiedzę zawodową i środki, powołane są do zaznaja­
mianie włościan z całą doniosłością ekonomiczną ho­
dowli drobiu.

Grodzi się wreszcie wspomnieć, że obok naszego 
Towarzystwa i jego 15 Filij z równym zapałem i po­
myślnym skutkiem pracuje bratnie nasze Towarzystwo 
Jarosławskie, którego działalność szczególniej pomyślne 
dała już wyniki, nietylko w okręgu Jarosławia, ale 
i w tych, choć dalszych miejscowościach, gdzie tylko 
znajdują się jego członkowie.

To też, gdy zważymy obecne wyniki tego harmo­
nijnego współdziałania wyżej wspomnianych instytucyi 
z Towarzystwami chowu drobiu, w1 których bez różnicy 
stanów, przejęci myślą służenia krajowi, pracują zgo­
dnie właściciele wielkich obszarów i włościanie, księża, 
profesorowie uniwersytetów, nauczyciele ludowi, sędzio­
wie, urzędnicy, lekarze, adwokaci i i., to zupełnie nie 
na mrzonkach jest oparta nadzieja że w niedalekiej 
przyszłości hodowla drobiu w Gralicyi stanie na tak wy­
sokim szczeblu rozwoju, na jakim się znajduje od lat 
we wielu innych krajach.

W  końcu nadmienić musimy, że działanie Towa­
rzystwa naszego rozciąga się, aczkolwiek z łatwo zro­
zumiałego powodu, tylko w małej mierzei na zachodnią 
część kraju. Dowodem tej akcyi jest była filia nasza 
w Rzeszowie, która przeistoczyła się następnie w sa­
moistne Towarzystwo, lecz niestety z braku poparcia 
ze strony powołanej, upadła, dowodem Filia w Nowym 
Targu i w Niepołomicach, a wreszcie i w samym Kra-



ko wie, co do której żywimy nadzieję, że pożyteczną 
akcyą swą zdoła, w oczywistym interesie kraju, zmie­
nić dotychczasowe zapatrywania c. k. Towarzystwa 
rolniczego i skłonie je do użyczenia jej i, przyszłym 
naszym filiom na zachodzie, pomocy materyalnej.

Wszystkim naszym Czytelnikom zasyłamy z okazyi 
Nowego Roku, życzenia wszelkiej pomyślności.

Transport drobin rosyjskiego do Niemiec
przez stacyę graniczną w  Podwołoczyskach.

Fotografie do rycin, ilustrujących 
niniejszy artykuł są wykonane przez 
autora, któremu za trud i uprzejmość 
Eedakcya składa gorące podzięko­
wanie.

Może przykład p Eösslera zachęci 
i innych naszych czytelników do ko­
munikowania nam swych spostrzeżeń 
i doświadczeń, o co niestety od sze­
regu lat prawie bezskutecznie prosimy.

V.

Wywóz żywego drobiu rosyjskiego do Austryi 
jest, jak wiadomo, zakazany; zezwala się jedynie na 
przewóz tego drobiu transito. Znaczna jego część idzie 
przez stacyę wchodu w Podwołoczyskach, a to w spo­
sób dwojaki: bezpośrednio koleją i drogą wozową.

Drób, pochodzący z dalszych gubernii Rosyi do­
starczają wozami kolejowymi do pogranicznej rosyj­
skiej stacyi — Wołoczysk; tu załadowują drób ten do

W  Wołoczyskach ładują drób pod dozorem au- 
stryackiej straży skarbowej, która następnie wozy te 
plombuje; w wozach na kury i kaczki plombują 
drzwiczki klatek, tak, że pozostaje wolny7 dostęp do 
wnętrza wozu i możliwem jest karmienie drobiu pod-

Fig. 2. Urządzenie wozu do transportu drobiu.

czas przewozu; w świniarkach zaś plombują drzwi ze­
wnętrzne, wobec czego karmienie gęsi podczas prze­
wozu jest niemożliwem.

Inna część drobiu przechodzi granicę drogą wo­
zową. Drób ten pochodzi z okolic bliższych; skupują

Fig. 1. Granica austryacko - rosyjska w Podwołoczyskach.

specyalnych wozów drobiowych, których wewnętrzne 
urządzenie przedstawia nam ryc. 2. Do jednego ta­
kiego wozu wchodzi 4 — 6 tysięcy kur i kaczek; gęsi 
ładują do t. zw. „świniarek», t. j. wozów budowanych 
do transportu świń, do których dodano tylko dwa pię­
tra, tak, że ładuje się gęsi na 4 poziomy ; do takiego 
wozu wchodzi do 1.500 gęsi.

go po wsiach okolicznych t. zw. gęsiarze od włościan 
i odsprzedają w Wołoczyskach poszczególnym handla­
rzom, których jest tam kilkunastu. Każdy z nich ma 
specyalne ogrodzenia po najrozmaitszych dziurach, 
w których trzyma drób skupywany, póki nie zbierze 
się odpowiednia ilość. Niektórzy z tych eksporterów 
próbują urządzać coś w rodzaju kontumacyi, miano-



Fig. 3. Pochód gęsi z W ołoczysk do Galicyi,

Fig. 4. GęsFna placu urzędu cłowego (przed ładowaniem, do klatek)

Fig. 5. Ładowanie gęsi do klatek na placu urzędu cłowego w Podwołoczyskach.



wicie trzymają każdą, świeżo nabytą partyę drobiu od­
dzielnie przez 12— 24 godziny. Miałoby to bezwzglę­
dnie swoje znaczenie, gdyby zachowano przy tem 
względy hygieniczne i sanitarne; lecz urządzenie tych

granicy. Tutaj pod kontrolą straży skarbowej ładują 
drób do klatek (fig. 5. i 6.); klatki używa się zawsze 
nowe, gdyż przewóz z Niemiec i desinfekcya klatek 
nie opłaca się. Podczas ładowania, drób karmi się

Fig. 6. Ładowanie gęsi do klatek na placu urzędu ćłow ogo w Podwołoczyskacli.

okólników kontumacyjnych urąga wszelkim najelemen- 
tarniejszym wymaganiom ; widziałem, naprzykład, rzecz 
tego rodzaju, że w bramie starego zajazdu bez podłogi, 
w błocie najmniej na 5 cm. stały trzy partye gęsi : 
jedna odgrodzona była od drugiej klatkami, w któ­
rych je przywieziono, druga zaś od trzeciej staremi, 
pokrytemi warstwą gnoju i błota deskami. O jakiem- 
kolwiek odkażaniu stanowisk nie ma mowy, jak ró­
wnież nie ma mowy o kontroli sanitarno- weterenaryj- 
nej urzędowych stanowisk.

Te miejsca spędowe niezbyt chętnie mi pokazy­
wano.

Względnie nienajgorzej urządzone są w Woło- 
czyskach tuczarnie gęsi, aczkolwiek i te pozostawiają 
dużo do życzenia; oglądałem jedną z nich: dośó ob­
szerna i widna, podłoga i ściany cementowane, przez 
całą długość sali po obu stronach korytarza biegną 
drewniane piąterka — z przodu zakratowane i tam 
gęsi puszczone wolno. I tu również o odkażaniu nie­
ma mowy; po wykarmieniu każdej partyi czyszczą 
jedynie stanowiska z gnoju. Karmią gęsi mieszaniną 
owsa i prosa przez czas do 5 tygodni; przybywa gęsi 
na wadze 1.000 do 1.200 gramów; koszt karmienia 
1 sztuki obliczają na 40—45 kopiejek, t. j. 1 K do 
1 K 12 hal. Przeważna wszakże ilość gęsi idzie 
w stanie nietuczonym.

Na stronę galicyjską gęsi idą z Wołoczysk pie­
szo (ryc. 3.), zaś kury i kaczki przewożą w klatkach, 
wprost na plac urzędu cłowego, położonego tuż obok

i poi, poczem w klatkach na wozach odstawia go się 
do magazynów kolejowych i razem z klatkami, po za­
opatrzeniu drobiu w karmę i wodę — ładuje go się 
do wozów kolejowych. Drób ten dostaje jeść i pić do­
piero w Mysłowicach.

Stefan Rossler,
lekarz weterynaryjny.

Parę słów o chowie kanarków
skreślił

Humbert Michelini.
(Ciąg dalszy).

Podczas parowania zdarzają się nieraz i walki 
między osobnikami obojga płci; są samce, które mło­
dym piórka wydzierają i śmiertelnie nieraz kaleczą. 
Zwykle do klatki spustowej wpuszcza się trzy samice 
i jednego samca. Między samicami też przychodzi do 
walk o gniazda wylęgowe, przyczem najbardziej cier­
pią jaja. W  tych wypadkach najlepiej umieszczać ra­
zem te samice, które ’ wpierw do siebie się przyzwy­
czaiły. Jeżeli między wszystkimi panuje zgoda, istnieje 
prawdopodobieństwo, że i samiec zajmie się także wy­
chowaniem młodych.

W czasie wysiadywania nie trzeba niepokoić sa­
micy niepotrzebnie. Samiczkę żywi się w czasie 14- 
dniowego wysiadywania rzepakiem, mieszanką, po wy­
kłuciu młodych — karmą z jaj.



Ażeby młode równocześnie się wylęgły, należy 
pierwsze trzy jaja zabrać i po trzech dniach włożyć 
do gniazda z powrotem.

Oswojone samiczki nie cisną do kąta klatki swo­
ich młodych, na widok hodowcy, lecz karmią je w jego 
obecności spokojnie, — bezprzedmiotowem jest wten­
czas zakrywanie gniazda papierem, żeby ptaszki nie 
widziały hodowcy, co inni znowu zalecają.

Podczas walk wiele karmy marnuje się i zanie­
czyszcza, samce i samiczki, niewysiadujęce wyjadają 
karmę wysiadującym, lub odpędzają je od miseczek 
z jedzeniem.

Olbrzymi wpływ na wychów ma odpowiedne i re­
gularne karmienie. Ilość karmy powinna zawsze być 
jednakowa, tak dla samca, jak samicy.

Samica, która ponosi większe ciężary życia winna 
być intenzywniej żywioną szczególniej w zimie, dla­
tego by mogła więcej produkować ciepła.

Co do karmy w czasie parowania, to zdania są 
bardzo podzielone, jedni dowodzą, by była jak naj­
skromniejszą, inni zaś by była rozmaitą.

Pożywienie może być skromnem, a jednak różno- 
rodnem i odwrotnie rozmaite, a niewystarczające, za­
leżne to jest od jego składników.

Tak w czasie parowania, jak i zawsze nie po­
winno zabraknąć ptaszkom rzepaku, gdy| zawiera on 
w odpowiednej ilości potrzebne składniki dla organi­
zmu ptasiego.

Samica nie może głodu swego i prz3̂ szłego wylęgu 
zaspokoić tylko rzepakiem, potrzeba jej innej karmy, 
szczególnie miękkiej.

Taką karmę sporządza się z mielonego su­
chara i z siekanego, na twardo ugotowanego jajka. 
Na jedno jajko bierze się dwie łyżeczki od kawy 
mielonego suchara zmięszać to razem, ubić łyżką 
i zostawić 5 minut, by suchar nasiąkł wilgocią jaja, 
potem rozpuścić to na masę.

Zamiast karmy z jaj, dawać można biszkopty 
w mleku lub wodzie zwilżone, jednak nie bardzo, 
tylko aby karma była lekko wilgotną.

Do powyższych karm można dodać trochę soli 
odżywczej, która działa dobrze na trawienie, a dzięki 
zawartości wapna i fosforu na tworzenie się kości 
i upierzenia. Z karmy ziarnistej daje się tz. mieszankę, 
siemię, łuszczony owies, rzepak, przy wolnym stolcu, 
trochę maku. Wielu hodowców daje także siemię ko­
nopne, jednak w niewielkiej ilości, gdyż pobudza ono 
samiczkę do szybkiego drugiego wylęgu.

Nie trzeba zapomnieć też o łupkach z kurzych 
jaj i skorupkach sepii, zawierających wapień, a więc 
skutecznie działających na tworzenie się łupinek, jak 
również i na tworzenie się kości i piór. Karma za­
wierająca wiele cząstek mącznych działa na organ gło­
sowy ostro, podczas gdy karma miękka (biszkopty, 
karma z jaj) użycza mu miękkości w brzmieniu.

Nie można powiedzieć stanowczo, czy powyższe 
twierdzenie jest racyonalnem, uzdolnienie do śpiewu 
jest dziedzicznem, zależy więc w pierwszym rzędzie 
od uzdolnienia rodziców.

Hodowca drobiu Nr. 1. 1912.

Trzeba się też liczyć ze smakiem ptaków, gdyż 
jeden woli inną karmę, drugi zaś inną.

Ostatecznie trzeba liczyć też na nawyknienie sa­
miczki w zimie do pewnego pożywienia, hodowca tak 
powinien postępować, by ją potem miał w ręku. Ho­
dowca powinien^ koniecznie codziennie kontrolować 
gniazda, gdy są młode i służyć im swą pomocą.

Zdarza się nieraz że młode zginie, trzeba je za­
raz zabrać, pozostawione w gnieździe skutkiem ciepłej 
temperatury szybko się rozkłada i szkodzi tern zdro­
wiu żyjących.

Zdarza się też, że pisklę jest słabsze od innych, 
i przy karmieniu żle na tern wychodzi, tu powinien 
hodowca też pomódz.

W  tym wypadku rozetrzeć w czystem naczyniu 
kawałek biszkoptu, lub żółtka z jaj, następnie zwilżyć 
odpowiednio wodą —  aby utworzyła się lekka papka 
i w ciepłym stanie podawać; wreszcie rzadkim pę­
dzelkiem wkłada się pisklęciu małą porcyę w otwarty 
dzióbek ; trzeba tylko lekko dotknąć małe stworzenie 
pędzlem po główce, a zaraz zrozumieją o co się roz­
chodzi.

Pędzel można nawet w dzióbek włożyć, a nie 
zrani się nim ptaszka, jak np. dutką z pióra lub dre­
wienkiem.

W  ten sposób można wychować nie jedno pisklę, 
lecz nawet całe gniazda, które inaczej mogłyby 
zmarnieć.

Trafiają się także samiczki, które z początku 
wcale nie karmią młodych lub bardzo mało, dopiero 
po kilku dniach przypominając sobie o swoich obo­
wiązkach macierzyńskich.

Hodowca w każdym wypadku robi dobrze, jeśli 
codziennie bada stan jaj, i młodych, gdy się wylęgną. 
Często okazują samiczki ponowną chęć wysiadywania, 
gdy młode już latają, lecz jeść jeszcze nie umieją. 
Wtenczas należy dopuścić samiczkę do kilkakrotnego 
sparowania się zanim pierwsze jajko nie złoży. Przez 
ten czas młode rozwijają się i same nauczą się jeść 
ona zaś nie przestaje ich karmić w czasie składania 
dalszych jaj. Gdy pisklęta są samodzielne, co po I  tygo­
dniach następuje, zabiera się je od starych, umieszcza 
się razem —  tylko ptaszki w równym wieku, — gdyż 
starsze łatwo krzywdzą młodszych. Karmę otrzymują 
ciągle tę do której nawykły, przedewszystkiem karmę 
z jaj i biszkoptów, w nie za dużych porcyach, lecz 
częściej dziennie, dalej rzepak i troszkę mieszanki.

Stopniowo karma miękka się zmniejsza , aż ją 
w zupełności zastąpi rzepak. Wielu hodowców płucze 
go lub parzy, by łupinki łatwiej się łuszczyły, lecz 
nie jest to koniecznem, bo ptaszki i tak chętnie go 
jedzą, dla zdrowych kanarków, przeto płukany rzepak 
jest nie konieczny, dla chorych zaś polecenia godny.

Skoro się ptaszki w klatce zbiorowej należycie 
wylatały, co znowu trwa 4 — 6 tygodni, dzieli się je 
podług płci i samców zamyka się w klateczkich oso­
bnych, a samiczki zbiorowo, w obszernych klatkach, 
zaczyna się bowiem dla nich nowy okres życia; złota 
młodość minęła, wkraczają w poważne życie, nauka
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śpiewu się zaczyna, która może sprawić hodowcy dużo 
przyjemności, lecz także i wiele przykrości. Jedne 
ptaszki wykształcają się na wspaniałych śpiewaków, 
na prawdziwych artystów, inne pozostają partaczami.

Każdy hodowca kanarków musi się uzbroić 
w spokój, cierpliwość i wytrwałość które są niezbędne 
jeśli chce dojść do pewnych wyników.

Przedewszystkiem z ptaszkami dobrze należy się 
obchodzić, aby były łaskawe, żeby np. przy wkłada­
niu ręki do klatki nie płoszyły się, co może spowodo­
wać wypadnięcie jaj z gniazda i młodych. Kanarki 
powinny uważać hodowcę za ich dobrodzieja, którego 
przy swojej inteligencyi łatwo poznają.

Z tego co tu wymienione widać, że hodowla ka­
narków nie jest tak łatwą, jakby kto sądził, owszem 
wymaga ona dość trudu, wiele pracy, uwagi i zasta­
nowienia. Jednak jak się poszczęści] i ptaszki dobrze 
już wyśpiewują — hodowca zapomina o trudach i pracy, 
bo spotkała go za nie nagroda.

Sprawy kraj. Tow arzystw a chowu drobiu, go łę b i  i królików.
Ze stacyi zarodowych zwrócili przychówek po dzień 

22. grudnia 1911 roku:
P. Jan Skalisz: 1*2 indyków bronzowych (średnio dnże 

sztuki, poprawnie znaczone);
P. Antoni Kozdronkiewicz : 1*2 kaczek Peking, dobrze 

odchowanych, lecz niezbyt dużych;
P. Skokun: 1-1 gęsi emdeńskich, b. pięknych;
P. Feliks Chechłowski: 1*2 kaczek Peking, bardzo 

dużych i pod każdym względem typowych:
P. Kajetan Chaczko: 1*1 królików wiedeńskich nie­

bieskich, małych i źle rozwiniętych;
P. Karol W ojewoda: 1*2 kaczek Peking (średnio duże, 

zresztą typowe) i 1*2 kur zielonóźek (kury stare, a kogut 
przynajmniej 3 letni, z olbrzymim grzebieniem, kształtu 
grzyba przypłaszczonego);

P. Antoni Kłosowski: 1*1 gęsi emdeńskich, dobrze 
rozwiniętych i typow ych;

P. Iwan Fodczuk: 1‘ 1 królików srebrzystych, średnio 
poprawnych;

P. Tadeusz Misiewicz: 1-2 Minorek czarnych, bez
zarzutu ;

P. Kazimierz Jaworski: 1*2 królików ol. flandryjskich, 
samice zupełnie nieodpowiednie, źle rozwinięte, zbiedzone —  
samiec poprawny, każda sztuka innej maści;

P. Ludwik Krynicki: 1*2 Orpingtonów żółtych (ko­
gut przynajmniej 3 letni, kury młodsze, wszystkie popra­
wne, lecz kolor nóg i dziobów za ciem ny);

P. Marcin Czychin: 1*2 kur Rhode Island Red, zna­
komicie odchowanych i pod każdym względem idealnych;
0*2 królików flandryjskich, poprawnych i 0-1 królicę sre­
brzystą, średnio dużą, za ciemną;

P. Daniel Pilawka; 1*2 kur Rhode Island Red, bar­
dzo dobrze odchowanych i zupełnie bez zarzutu;

P. Maksym Andrijek : 1*2 kur Minorek czarnych, śre­
dnio rozwiniętych;

P. Franciszek Rożek: 1*2 kur Langshan czarnych czar­
nych, średnio rozwiniętych;

P. Teodor Kuryłas: 1*2 gęsi emdeńskich, bardzo pię­
knych i okazałych;

P. Jan Langie: 1*2 królików niebieskich, średniej ja ­
kości, b dobrze odżywionych;

P. Emanuel Płachecki: 7 rysi i 7 mewek bardzo pię­
knych i bez zarzutu.

Protokół posiedzenia Wydziału filii krakowskiej, odby­
tego w dniu 29. listopada 1911 r. w Krakowie. Obecni: 
Dr. Tomasik, jako przewodniczący; D. Hałaciński: P. Berski 
i T. Misiewicz, oraz zaproszony członek filii p. K. Zieliński.

Posiedzenie zagaił wiceprezes Dr. Tomasik i w dłu- 
ższem przemówieniu uzasadniał potrzebę częstszego zwoły­
wania posiedzeń Wydziału, oraz postawił wniosek aby pro­
sić Redakcyę „Hodowcy drobiu“ by sprawozdania z posie­
dzeń Wydziału filii krak. umieszczała w łamach swego pi­
sma. Wniosek ten jednomyślnie przyjęto. Następnie zabrał 
głos sekretarz filii p. Berski i złożył wyczerpujące sprawo­
zdanie ze swej bytności w Zarządzie głównym kraj. Towa­
rzystwa we Lwowie, w sprawach filii, oraz przedstawił wi­
doki mającej się odbyć w 1912 roku w Krakowie powsze­
chnej krajowej wystawy królików, drobiu i gołębi, staraniem 
filii krakowskiej.

Po dłuższej dyskusyi, jaka się nad kwestyą wystawy 
wywiązała uchwalono :

1. Odnieść się do Zarządu gł. Towarzystwa we Lw o­
wie o udzielenie wszelkich wskazówek i druków (deklara- 
cyi) potrzebnych do wystawy, oraz wnieść prośbę o udzie­
lenie klatek wystawowych.

2. Prosić Zarząd gł. o udzielenie szpalt Hodowcy 
w celach reklamowych wystawy i o wydatniejszą subwen- 
cyę na cele filii, a w szczególności na wystawę.

Uchwalono dalej porozumieć się z którymś z tut. wła­
ścicieli restauracyi, aby podawał mięso królicze' gościom, 
a to w celu rozpowszechnienia i przyzwyczajenia publiczno­
ści do spożywania mięsa króliczego.

Na wniosek członka filii p. K. Zielińskiego uchwalono 
urządzać w ipiarę potrzeby odczyty z dziedziny hodowli 
królików i drobiu.

Następnie przyjął Wydział do wiadomości sprawozda­
nie skarbnika flili p. E. Hałacińskiego, które przedstawiło 
się następująco :

dochód w roku 1911 . . . . 559 K. 50 h.
rozch ód ................................................  495 „ 40 „
Za pozostałość kasową w kwocie 64 K 10 hal. uchwa­

lono zakupić dalsze trójki.
Przyjęto również do wiadomości sprawozdanie sekre­

tarza filii p. P. Berskiego z zakupna trójek zarodowych, na­
danych członkom filii na stacye (stacyi tych założono w roku 
1911 22) kury, gęsi i króliki.

Uchwalono wreszcie rozpisać ankietę w sprawie hodo­
wli gołębi i połączyć wszystkich hodowców gołębi w Grali- 
cyi w kluby (według specyalnych ras) w łonie filii kra­
kowskiej.

Zredagowanie ankiety powierzono członkom pp. Mi­
siewiczowi i Zielińskiemu, którzy referaty swe przedłożą
na najbliższem posiedzeniu Wydziału.

Ponadto załatwiono kilka spraw osobistych filii.
Berski. Dr. Tomasik.

Działalność Filii lwowskiego krajowego Towarzystwa 
ChO W U drobiu W  Krakowie. Filia krakowska krajowego To­
warzystwa chowu drobiu, gołębi i królików we Lwowie,
założona z inicyaty wy p. Józefa Victoriniego, sekretarza
lwowskiego Towarzystwa, rozpoczęła swą działalność w marcu
1911 r. W  tym krótkim czasie swego istnienia —  dzięki 
energii jej zarządu —  zdążyła mimo trudności, wynikających 
z braku zainteresowania szerszego ogółu, pozyskać ośmdzie- 
sięciu kilku członków, między innymi gminę miasta Krakowa, 
jako członka założyciela. Działalność Filii krakowskiej roz­
ciąga się przedewszystkiem na propagowaniu hodowli królików, 
u jak największych mas ludności, a co zatem idzie, na 
stworzeniu produkcyi taniego, a mimo to pożywnego mięsa 
króliczego.

Rezultat tych usiłowań jest dziś już tego rodzaju , iż 
członkowie filii krakowskiej — za pośrednictwem jej zarządu — 
sprzedają osobom, należącym do Towarzystwa i prywatnym 
mięso królicze po 1 K za 1 kg. bitej wagi.



Z inicyatywy i za staraniem filii krakowskiej powstały 
następujące królikarnie w zachodniej części kraju:

1 . E. Hałacińskiego, Kraków, Grzegórzki 12. Króliki 
na mięso, hodowane w zagrodach na wolnem powietrzu i kur­
nik zarodowy (Kochinchiny, Rhode Island Red, Wyandotty 
białe i krajowe zielononóżki; każdy gatunek w osobnych za­
grodach, utrzymywany w czystości rasy);

2. Dra Leona Tomasika, Kraków, ul. Topolowa;
3 . Zdzisława Szu mińskiego, Kraków, Krowodrza 171;
4. Tadeusza Kajtara, Kraków, Krowodrza;
5. Stanisława Karola Radonia w Skawinie;
6 . ks. Gabryela Bobrowskiego, przeora 0 0 . Reforma­

tów w Wieliczce (flandry białe);
7. Wojciecha Różyckiego w Jaworznie przy Szczakowej 

(srebrne i niebieskie wiedeńskie);
8 . ks. Stanisława Spisa, kanonika w Krakowie, ul. Ka­

nonicza 3 (na rzeż i srebrne);
9. Bolesława Schmidta, Kraków, D ębniki;
1 0 . Ignacego Karzenia w Kąclowej (srebrne);
1 1 . Michała Mikosza w Krakowie, ul. Kossaka 4 ;
1 2 . Prof. Dra Napoleona Cybulskiego w Krakowie 

(na rzeź);
13. Józefa Jaworskiego w Czernichowie (srebrne);
14. Karola Schwarza, Kraków, Grzegórzki 1  (srebrne) ;
15. Stefana Talaczka, Kraków, Grzegórzki 171 (Black 

nnd tan) ;
16. Jana Gagatka w Tarnowie (barany franc. srebrne).
Ponadto zasługuje na uwagę hodowla królików człon­

ków krakowskiej filii, a mianowicie: p. Tadeusza Misiewicza 
w Dulczówce p. Pilzno (różne rasy królików, drobiu i go­
łębi) i Stanisława Witkowskiego, Kraków, Bernardyńska 1 2  
(barany francuskie, zajęczaki i japońskie, oraz kury Rhode 
Island).

Kurników, oprócz u p. E. Hałacińskiego, założyła filia 
kilka, a mianowicie u :

1 . p. Stanisława Leitnera w Grabiach p. Wieliczka 
(holenderskie);

2. p. Alojzy Landówny, Kraków, Grzegórzki 54 (białe 
W yandotty, Gold-lacki, liliputki ;

3. p. Bolesława Baranowskiego, Kraków, Stolarska 6 ;
4. p. Jana Duszy, Kraków, Starowiślna 27.
Filia toczy obecnie pertraktacye z gminą miasła Kra­

kowa o odstąpienie jej morga gruntu na założenie królikarni 
na wychów królików na mięso.

Ponadto objęła filia w wdasny zarząd wyprawę skó­
rek króliczych. W  tym celu sprowadzono z zagranicy, a mia­
nowicie z Lipska, specyalnie uzdolnionego garbarza. Koszta 
wyprawy skórek króliczych w^ynoszą dla członków filii po 
40 halerzy od sztuki.

W  przyszłym roku zamierza filia krakowska urządzić ogól­
ną wystawę królików, drobiu i przetworów króliczych (skórki, 
potrawy z mięsa króliczego) i w tym celu pertraktuje z tut. 
c. k. Towarzystwem rolniczem, z którego wystawą bydła ma 
zamiar połączyć wystawę królików i drobiu. P. BersJci.

V
S praw y Towarzystwa chowu drobiu w  la ro sław iu .

Sprawozdanie z posiedzenia Wydziału odbytego w dniu
22. listopada 1911 r. w sali Rady powiatowej o godz. 2 1/2 
popołudniu.

Posiedzeniu przewodniczył prezes Towarzystwa P. W ol­
ski, obecnych było 5-u członków Wydziału i 1  zastępca.

Po odczytaniu protokołu z ostatniego posiedzenia, zo­
stali przyjęci na członków Towarzystwa:

Antoni Szajner, nauczyciel z Rakszawy, Stanisław Kop­
czyński z N. Sącza, Walenty Pogoda z Kowalowy, Miko­
łaj Kostrakiewicz, asystent pocztowy z Zaleszczyk, Jan Na- 
Abajski, rolnik z Polanki wielkiej, Józef Dub, kierownik

szkoły z Wietlina, W ojciech Jaworski, rolnik z Grabi, Ale­
ksandra Smolarska, właścicielka dóbr w Przybradzu, Samson 
Griinberg, dzierżawca z Kołomyi, Józef Chamiec, mieszcza­
nin z Żółkwi, Helena Krzyżanowska z Lisek, Stefania Po* 
tworowska z Przewodowa, Jan Moszczak z Oleszyc, Stani­
sława Kozowa, pocztmisfcrzyni z Kranzbergu, Aniela Kow­
nacka z Uśmierza, Iwan Głubisz rolnik z Wietlina, Agnie­
szka Matrejkowa z Muniny.

Natomiast przyjęto do wiadomości zgłoszenie wystą­
pienia z Towarzystwa z końcem r. 1911, jakie zgłosili, po 
wyrównaniu zaległości:

Dobrowolski Kazimierz ze Lwowa, W ojciech Reyman 
z Osieka, Zarząd dóbr w Bilczycach.

Z spraw bieżących załatwiono:
Odrzucono prośbę p. Stanisława Zarudzkiego, oficyała 

sądowego z Kałusza o odpisanie mu drobiu i wkładek zale­
głych z powodu pożaru. W  sprawie zalegającego zwrotu 
gęsi u śp. Kukurudza, uchwalono upomnieć się o nie u pana 
Wład. Niemca, który miał spowodować tę zaległość.

Na zaproszenie Styryjskiego Towarzystwa chowu dro­
biu w Gracu uchwalono obesłać projektowaną tamże wy­
stawę w r. 1912 drobiu krajowego. Przyjęto do wiadomości 
zaproszenie Głównego Zarządu Tow. Kółek rolniczych we 
Lwowie na otwarcie kursu gospodyń wiejskich w Mikuli- 
cach, oraz zaproszenie Wiedeńskiego Towarzystwa chowu 
drobiu, do wzięcia udziału w wystawie drobiu tamże urzą­
dzonej.

Przyjęto następnie do wiadomości sprawozdanie kasowe, 
w którem zaznaczono, że dotąd nie otrzymało Towarzystwo 
żadnej subwencyi państwowej na r. 1911 — a odezwa
w sprawie tejże wniesiona do Komitetu c. k. Towarzystwa 
Gospodarskiego pozostała bez odpowiedzi. W  sprawozdaniu 
przyjętem o stanie drobiu, przedłożono, że,

w czasie od 11. czerwca do 19. listopada 1911 roku 
zwrócono z 79-u stacyj zarodowych:

107 kur, 72 gęsi, 52 kaczki, 23 indyki, 3 pantarki,
4 gołębie i 18 królików, natomiast na 72 stacye nadano:

100 kur, 71 gęsi, 56 kaczek, 22 indyki, 1 pantarkę,
4  gołębie i 17 królików. Pozostaje w zapasie z uwzględnie­
niem zakupna:

23 kur, 1 0  gęsi, 1 1  kaczek, 2  pantarki, 2  indyki 
i 4 króliki.

Stan drobiu zwracanego był średni; kury zielononóżki 
natomiast okazały w znacznej mierze poprawę w postawie, 
wzroście i cechach charakterystycznych.

Ponieważ Zarząd wojskowy wzbrania się udzielić po­
zwolenia budowy Zakładu chowu drobiu na parceli przezna­
czonej na to i w posiadanie objętej przez Towarzystwo chowu 
drobiu, uchwalił W ydział odnieść się z tą sprawą do posła 
dr. Włodzimierza Kozłowskiego, z prośbą o interwencyę.

Gdyby jednak uzyskanie zezwolenia budowy było nie­
możliwe, postanowiono zakupić inny grunt, poruczając zała­
twienie tegoż osobno wybranej komisyi.

Na tern zakończono.
Stacye zarodowe. Ze stacyj zwrócili:
Andrzej Bętkowski z Nowosielec Gniewosz 1-2 kur zie­

lononóżek (bdbr.).
Michał Siedlarz z Siedlisk 1*2 kur włosk. kuropatwich 

i 1 - 1  królików srebrzystych (dbr.).
Marya Kurkowska z Żabna 1  gęsiora i 1  2 pantarek (dbr.). 
Michał Weresz z Dymitrowa dużego 1*2 gęsi emdeń- 

skich (dbr.).
Jadwiga Sękowska z Zawady 1*2 gęsi emdeń. (bdbr.), 
Ks. Julian Beigert z Żmigrodu starego 1 *2  królików 

srebrzystych (bdbr.).
Piotr Pękala z Frydrychowie L 2  kur zielononóżek (dbr.). 
Halina Kucikowa z Mikuliczyna 0*2 gęsi emdeńskich 

i 1 * 1  indyków ameryk. (dbr.).
Wawrzyniec Sykała z Łopuszki wielkiej 1*1 gęsi em­

deńskich i 1 *2  kur zielononóżek (d. dbr.),
Krzysztof Sobień z Muniny 1*2 gęsi pomorskich (bdbr.).



Józefa Mossorowa z Dynowa 1 koguta Rhode Island, 
1*2 kaczek Peking, 2 gęsi emdeńskie i indora amerykańsk. 
bronz. (dbr.).

Antoni Kadyk z Lacka 1*2 gęsi emdeńskich (bdbr.).
Krynicki Ludwik z Zassowa 1*2 kaczek Peking (dbr.).
Jerzy Szumski z Pawłosiowa 1*3 kaczek Peking (dbr.).
Robert Cena z Morawska 2*2 gęsi emdeńsk. (bdbr.).
Mary a Gromnicka z Oleksiniec 1-2 kaczek Peking (dbr.).
Michał Kożuch z Tymowy 1*2 gęsi emdeńsk. (d. dbr.).
Jan Kwaśny z Tymowy 1*2 gęsi emdeńsk. (dbr.).
Magdalena Wuwnyczko z Muniny 1*2 gęsi emd. (dbr.).
Katarzyna Gwoździowa z Morawki 1 gęś emd. (dbr.).
Iwan Fodczuk z Tuławy 1 kaczora i 1*2 kur Minorek 

czarnych (dbr.).
Franciszek Nowakowski z Rakszawy 1*3 kur zielono­

nóżek (bdbr.).
Jan Grucel z Krasnego Lasocice 1*1 królików (dbr.) 

1*2 kaczek (mn. odpowiedn.).
Aniela Piechnikowa z Krasnego Lasocice 1*2 indyk, 

ameryk. bronz. (dbr.).
Julia Strzelecka z Sidziny szlacheckiej 1 kaczora Pe­

king (bdbr.).
Stefan Jurkiewicz z Jawornika polskiego 1*2 kaczek 

Peking (dbr.).
Władysław Skirliński z Źurawiczek 3 koguty Minorki 

czarne, 1*1 królików wied. (d. dbr.).
Kornel Denisik z Starzany 1*2 gęsi (nieodpowiedn.).
K . Pawlikowski z Mielca 1-2 gęsi pomorskich (dbr.).
Narcyz Potoczek z Chełmca, 2 kury Langshan czarn. 

i 1*2 kaczek Peking (dbr.).
Bronisław Malik z Tołszczowa 1*2 gęsi emdeńskich.
Antoni Orzelski z Chary tan 1*2 kur Minorek czarnych 

(mn. dbr.).
Józef Kosiński z Rzeszowa 1*2 kaczek Peking (dbr.).
Tomasz Stępiński z Balic koguta Orpingt. biał. i 2 

kury Plymuth-Rocks (dbr.).
Stanisław Dumański z Załucza n. Prutem 1*2 kur.
Marcin Myślicki z Korolówki 1*2 gęsi emd, (d, dbr.).
Olga Bodnamkowa z Bratkowiec, gęsiora emd. (dbr.).
Antoni Pisz z Kołaczyc 2 kury Langshany czarne (dbr.).
Wincenty Bogucki z Płazy 1*2 pantarek (dbr.).
Zofia Stawiarska z Jedlicza indora ameryk. bronz. 

1*6 kur Minorek czarn. i kaczora Peking (bdbr.).
Marya Runge z Bystro wic 1*2 pantarek i 1-2 kaczek 

Peking (dbr.).
Mieczysław Baranowski z Zarzecza 1*0 gołębi Rysi 

(bdbr.) i 0*2 króliki srebrzyste (d. dbr.).
Alfred Toepper z Bielan 1*1 gęsi emdeńsk. 1*2 kaczek 

Peking (bdbr.).
Na stacye otrzymali:
Ks. Daniel Bodrewicz z Pruchnika 2 koguty zielono­

nóżki i 1 gęsiora emdeńskiego.
Józef Prochownik z Samborka 1’2 kur Plymouth-Rocks.
Anna Skibniewska z Balic 1*2 gęsi emdeńskich.
KSi Pawłowa Sapieźyna z Siedlisk k. Rawy 1*2 pan­

tarek ciemn.
Władysław Boruch z Polanki wielkiej 1*2 indyków 

amerykańskich.
Michał Bieszczad z Glinika 1*1 królików srebrzystych.
Jan Nachajski z Polanki wielkiej 1*2 kur Langshan 

czarnych, 1*2 gęsi emdeńskich.
Stefania Potworowska z Przewodowa 1*2 kur zielono­

nóżek i 1*2 gęsi emdeńskich.
Stanisława Kozowa w Kranzbergu 1*2 kaczek Peking.
Samson Griinberg w Kołomyi 1*2 gęsi emdeńskich.
Konstanty Woroszyński z Oleska 1*2 indyków ame­

ryk. czarnych.
E. Lubojemska z Huty komorowskiej 1*2 gęsi emdeńsk. 

1*3 kaczek Peking i koguta Orpingtona żółtego.
Aniela Kownacka z Uśmierza 1*2 gęsi emdeńsk. 1*3 

kur zielononóżek.

Robert Cena z Morawska 1*2 kur zielononóżek i 1 gęś 
emdeńską i 1*2 pantarek.

Olga hr. Roztworowska z Suszny 1*2 gęsi emdeńsk,
Magdalena Wawnyszkp z Muniny 1*2 kaczek Peking.
Marya Kurkowska z Żabna 1 gęsiora emdeńskiego.
Marya hr. Romerowa z W oli ocieckiej 2 koguty zielo­

nonóżki.
Marya Dierżanowska z Zielonej 1*2 indyków ameryk, 

bronzowych.
Michał Siedlarz z Siedlisk 1*2 indyków ameryk. bronz, 

i 1*2 kur włoskich kuropatwich.
Józef Wiatr z Zagórza 1*2 pantarek,
Zofia Żulińska z Dębówki 1-2 pantarek i 1*2 kur zie­

lononóżek.
Leontyna Skolmowska z Uśmierza 2-3 kur zielononóżek.
Wanda Nowosielecka z Bilinki 1*2 kur Orpington bia­

łych i 1 kaczora Peking.
Adolf Goldberg z Zastawiec 1*3 kaczek Aylesbury.
Karol Bernhaut z Haukowiec 3 kaczki Aylesbury.
Piotr Bardachowski z Tołszczowa 1*2 gęsi emdeńsk,
Bronisław Rekucki 1*1 królików belg.
Zdzisław Nowosielecki z Bilinki 1 samca król. nieb,
M. Kozłowiecka z Huty 1*2 gęsi emdeńskich 1 ko­

guta Plymuth-Rocks i 1 koguta Langshan czarnego.
Tomasz Parkoła z Tołszczowa 1*2 gęsi emdeńskich.
Kazimierz Wolniewicz z Oleszczy 1J  królików Bara­

nów francuskich.
Dr. Sawicki z Kańczugi 1*1 królików Baranów fran­

cuskich.
Antoni Orzelski z Charytan 2 króliki srebrzyste.
Stanisław Leśniakowski ze Lwowa 1*2 indyków ame­

ryk. bronz.
Wawrzyniec Wierzbicki z N. Targu 1*1 królików sre­

brzystych.
,Kółko rolnicze kobiet wiejskich w Chorzelowie 1*1 

królików srebrzyst.
Leonia Scherautzowa z W ał-Rudy 1*2 gęsi emdeńsk.
Marya Gromnicka z Oleksiniec 1 2  kur Plymouth-Rocks 

jastrzębiowatych.
Jan Paździur z Rybitw 1 gęsiora emdeńsk. i 1*1 kur 

Rhode Island.
Tomasz Sniżyński z Grębowa 1*2 gęsi emdeńsk. krzy­

żowanych.
Konstanty Sadowski z Borzęcina 1 gęś emdeńską.
Julia Strzelecka z Sidziny szlacheckiej 1*2 pantarek 

szarych.
Franciszek Bandur z Luszowic 2 samice królików sre­

brzystych.
Aleksandra Smolarska z Przybradzu 1*1 kur włoskich 

kuropatwich i 1*3 kur Minorek czarnych.
Bronisław Malik z Tołszczowa 1*1 królik, srebrzystych 

i 1*1 gołębi Rysi polskich.
Kazimierz Pawlikowski z Mielca 1*1 królik, srebrzy­

stych i 1*2 kur Minorek czarnych.
Narcyz Potoczek z Chełmca polskiego 1 kaczora A y­

lesbury i 1*2 kur Minorek czarnych.
Kółko kobiet wiejskich w Chorzelowie 1*1 królików 

belgijskich.
Klementyna Stasiniewiczowa z Zielonej 1*1 gęsi em- 

deńskich, 0*2 gęsi pomorskich i 1*2 kaczek Peking.
Do sprzedania:
W  Towarzystwie chowu drobiu w Jarosławiu (u człon­

ków) są do sprzedania kury Minorki czarne, zielononóżki 
polskie, Orpingtony żółte, włoskie białe, liliputki kuropat­
wie ; gęsi emdeńskie i pomorskie oraz krzyżowane, kaczki 
Aylesbury i Peking; indyki amerykańskie bronzowe. Bliż­
szych wiadomości udziela Sekretaryat Towarzystwa.

Odezwa do P. T. Członków Towarzystwa chowu dro­
biu W  Jarosławiu. Składając szczere podziękowanie wszyst­
kim czynnym i chętnym do działania P. T. Członkom, za 
popieranie spraw Towarzystwa i współudział w jego czyn­



ności około sprawy podniesienia chowu drobiu i królików 
w kraju naszym, zasyłamy Im życzenia „Szczęśliwego N. 
Roku“ . Rok 1912 będzie 17-tym rokiem istnienia Towarzy­
stwa, które przyjmując w szereg swych członków jak naj­
więcej włościan i osób z nimi się codziennie stykających, 
rozpowszechniło temsamem usiłowania, zdążające do pod­
niesienia w kraju hodowli tych zwierząt domowych, co nieo­
patrznie dotąd w zaniedbaniu były.

Jakkolwiek wyniki pracy Towarzystwa są dotąd wy­
datne, to jednak pozostaje jeszcze bardzo wiele do zdziałania.

Dość wspomnieć o typach drobiu krajowego wszelkiego 
rodzaju, które mnożące się tu i pożytkujące, acz niewyda- 
tnie od niepamiętnych czasów, potrzebują uszlachetnienia

Takimi typami zajęto się już oddawna w innych kra­
jach i stworzono drób rodzimy, bez oglądania się na rasy 
zagraniczne nęcące postawą i upierzeniem oko, ale do wa­
runków naszego kraju nie przystosowane.

W yniki takich usiłowań o poszczególnych krajach ma 
przedstawić wystawa drobiu w Gracu projektowana w listo­
padzie 1912 r., w której ma wziąć udział i nasze Towarzystwo.

Ważną również niezmiernie sprawą jest osiągnięcie 
jak największej celowości w hodowli i rentowności jej — 
co pomnożyć może kilkakrotnie dotychczasowe dochody 
z chowu drobiu i królików.

Projektowany Zakład chowu drobiu Towarzystwa jest 
dla działalności jego niezbędny, do uskutecznienia tedy za­
miaru wniesienia jego —  musi dążyć Towarzystwo mimo 
piętrzących się przeszkód.

Wydział Towarzystwa, ożywiony w zakreślonych po 
wyżej kierunkach najlepszymi chęciami, spodziewa się zna­
leźć poparcie w jak największej liczbie czynnych, rzeczywi­
stych Członków — którym oprócz swojego, także dobro 
społeczne kraju na sercu leży.

O to upraszając, rozpoczynamy w Imię Boże Rok 1912.
I-y Nr. „Hodowcy droliu“ wysyłamy wszystkim dotych­

czasowym odbiorcom; 2-gi zaś i następne Nra tylko tym 
będą wysyłane, którzy nie zalegają z wkładką za r. 1910 
i poprzednie.

Wydział
I-o galic. Towarzystwa chowu drobiu.

Rozmaitości.
—  Temperatura, w jakiej należy przechowywać jaja wy-

lęgowe. Jaja przed wylęgiem należy przechowywać w miejscu 
chłodnem, o temperaturze 5 — 1 0 °. Nawet temperatura 3°C  
jajom nie szkodzi; przychowywać je można w dobrym stanie 
przez 3— 4 tygodni przy ciepłocie 5 — 7 C°. Jaja tracą nad­
zwyczaj na sile swojej , jeśli się je trzyma w temperaturze 
wyższej, n. p. 20°C i stają się wprost nie do użycia już 
po 3— 4 dniach. Prawdziwość tych słów opiera się na 40 -le- 
tniem doświadczeniu bardzo sumiennego i zasłużonego ho­
dowcy. Pamiętać o tern powinni zwłaszcza ci, którzy pro­
wadzą sztuczny wylęg, lub kupują drogie jaja wylęgowe.

Podczas przechowywania n ie  n a l e ż y  s t a n o w c z o  
przekładać jaj z miejsca na miejsce, ani nawet poruszać ich 
rękami itp. Raz ułożone, powinny pozostawać na swem miejscu, 
aż do chwili wylęgu. Metoda ta wydała znakomite wyniki.

—  Przyczynek do kwestyi żywienia kur. Doświadczenia 
co do wartości karm, przeprowadzone w Anglii przez County 
Concil. (Wyjątek z książki W . Cremata p. t. „Lehrbuch der 
Nutzgeflugelzucht“ I. T.).

W  celu stwierdzenia, jaki gatunek ziarna, podawanego 
kurom, przyczynia się do najwyższej ich nośności i utrzyma­
nia w należytym stanie zdrowia, poczyniono kilka lat trwa­
jące próby. Do tych doświadczeń użyto kur, podobnych do 
siebie pod każdym względem. Wszystkie były na miejscu

wylężone i wychowane i pochodziły od wTspólnego stada, rasy 
Orpingtonów.

Kurniki, schroniska, okólniki itd. były wszystkie po­
dobne tak , że oprócz rodzaju karmy, stosunki, w których 
żyły kury doświadczalne, były zupełnie jednakowe.

Rezultat podaje następująca tablica:

I.
Jaja zniesione miesięcznie w ciągu całego roku przez poszcze­

gólne stadka, złożone z kur Orpingtonów żółtych.

Nr
 

.st
ad

ka Stosunek 
karmy ziarnistej 

podług wagi

St
yc

ze
ń

Lu
ty

M
ar

ze
c

K
w

ie
ci

eń
M

aj
Cz

er
w

ie
c

| L
ip

ie
c

| S
ie

rp
ie

ń
| W

rz
es

ie
ń

| P
aź

dz
ier

ni
k|

| L
is

to
pa

d
| G

ru
dz

ień
 

|
Ra

ze
m

1 y2 owsa, y2 kukurydzy 32 11070 57 86 55 47 57 40 51 84 11 650
2 y2 owsa, 72 kukurydzy, 11

mączki kostnej do woli 39 89 87 89 63 66 44 74 40 29 16 14 646
3 2/3 kukurydzy, y3 kar­

my zawierającej 39*12 
białka zwierzęcego i
36 52 biał. kukurydzy 26 77 91 76 66'40 64 37 35 53 30 14 609

4 V3 owsa, y3 kukurydzy, i1
V3 pszenicy . . . . 67 75 77 52 6242 34 28 34 23 3412 540

5 2/3 kukurydzy, y3 owsa 
V2 owsa, y2 pszenicy .

22 92 90 76 72 57 28 49 34 161 — 536
6 35 94 64

1
75 66 48 42I41 34 40 4|!5 518

Ażeby należycie zrozumieć i ocenić powyższe wyniki, 
trzebe tu atoli przytoczyć jeszcze inne, wpierw dokonane 
próby. Mianowicie w latach poprzednich poczyniono już do­
świadczenia z rozmaitymi gatunkami ziarn zbożowych, które 
rozdawano wszystkim stadkom kur —  z wyjątkiem dwóch. 
Jak już nadmieniono, powodem tych doświadczeń była chęć 
zbadania wartości odżywczej rozmaitych ziarn, w której to 
kwestyi punują odmienne zapatrywania.

Skutek tych doświadczeń wskazuje tablica II., zawie­
rająca ilość jaj, zniesionych w roku 1902 przez 6 stadek kur, 
złożonych każde z pięciu sztuk; podają one również ich war­
tość targową wagę, koszta spożytego ziarna i korzyści,

II.
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K h K |1 h K h

723 64 32 40 64 23 68
447 88 29 35 93 2 36
545 45 — 35 81 9 19
633 53 60 35 93 17 67

732 65 03 35 93 29 10
698 56 25 27 68 28 57

P s z e n ic a ..................
J ęczm ień ..................
Owies..........................
2/3 o w s a .................... ^
i/3 kukurydzy . . .  I
Vs o w s a .................... \
V2 kukurydzy . . .  I 
K u ku rydza ...............

W yniki owe podają w poważną wątpliwość rozmaite do­
tychczasowe zapatrywania co do wartości poszczególnych karm 
dla kur.

Owies dorodny, o którym tak wiele mówiono i pisano, 
okazał się zaledwie nieco wydatniejszym od jęczmienia i dał 
bardzo małą korzyść, nawet pszenica, będąca wówczas tanią, 
mniej dała korzyści, niż kukurudza. Stadko 5., które było 
żywione ziarnem mieszanem, dało najpomyślniejsze wyniki 
zarówno pod względem ilości jaj, ich wartości targowej i zysku.

Na podstawie powyższego doświadczenia przeprowadzono 
dalsze próby, których wyniki podano w I. tabeli, gdzie jak 
widzimy kury żywione mieszaniną złożoną z !/2 owsa i 1/2 
kukurudzy najlepsze dały rezultaty.

Nr
. 
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1
2
3
4

5
6



Doświadczenie to wykazuje dowodnie, źe mieszanina 
z j /2 kukurudzy i V2 owsa jest lepsza od złożonej z 1/3 ku­
kurydzy i 2 3 owsa, a równocześnie przytacza, iż można da­
wać większy jeszcze odsetek kukurydzy, aniżeli to miało 
miejsce przy stadku Nr. 4. w tabeli I.

W obec uznanejt doniosłości odpowiedniego stosunku mię­
dzy białkami i węglowodanami w żywieniu zwierząt dawano 
stadku Nr. 3. (tabela I.) karmę, bardzo bogatą w białko. 
Białko kukurydzy jest ubocznym produktem tego ziarna, 
który otrzymuje się przy fabrykacyi krochmalu.

Z rozlicznych kwestyi, pozostających w związku z ho­
dowlą drobiu najbardziej odmienne zapatrywanie wygłaszano 
co do źródła, z jakiego ma pochodzić białko w karmie kur. 
Ziarno stanowiło zawsze podstawę żywności kur, jednakowoż 
ze strony rozmaitych głośnych chemików podniesiono, iż 
część białka w takiej żywności powinna być raczej pocho­
dzenia zwierzęcego, niż roślinnego.

Twierdzenie to popiera stadko Nr. 2. (tabela 1»), któ­
rego kury miały do woli pozostawioną mączkę kostną.

Z tabeli II. wynika, źe jakkolwiek stadko kur żywio­
nych samą pszenicą zostało pobite przez dwa inne, to jednak 
ilość zniesionych przez niego jaj była faktycznie prawie 
równa z ilością jaj tego stadka, które dało największy zysk 
i że pszenica jest znakomitą karmą produkcyjną. Należy ró­
wnież przytem zważać, iż pszenica była wyłącznie sama ku­
rom zadawana oraz na to, źe gdy owies podawany sam wydał 
bardzo niepomyślne wyniki, to użyty jako domieszka okazał 
się znakomitym.

Ważnem było dalej pytanie, czy można zalecać psze­
nicę jako domieszkę do innych ziarn, a odpowiedź w tej 
mierze dają nam stadka Nr. 5. i 6 . w tabeli III.

Z tabeli III. możemy się łatwo przekonać, iż rozwią­
zuje ona kilka zagadnień i że dalsze próby w tym kierunku 
są już zbyteczne.

III.
(Wskazuje stosunek ilości jaj zniesionych przez 6 stadek kur 

w czasie, gdy cena jednego jaja przenosiła 6 halerzy).
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1 1/2 kukurydzy, y2 owsa
pięknego . . . . . . 650 300 142 199 341

2 y2 kukurydzy, j/2 owsa
pięknego, mączki ko­
stnej do woli . . . . 644 345 126 173 299

8 2/3 kukurydzy, y3 karmy
zawierającej 12 biał­
ka i 36 68 białka ku­
kurydzy .................. 609 887 103 169 272

4 l/3 owsa, y3 kukurydzy,
y3 pszenicy............... 542 270 142 130 272'

5 2/3 kukurydzy, y3 owsa
pięknego . . . . . . 536 323 114 99 213

6 y2 dorodnego owsa, y2
pszenicy . • . . . . 51S 295 129 94 223

Zastanowiwszy się najpierw nad rezultatami stadek 
Nr. 1 . i 2., które otrzymywały jednakowe ilości owsa i ku­
kurydzy, widzimy, że ten rodzaj karmy dał n a j l e p s z e  
w y n i k i ,  co z tego powodu jest ważną okolicznością, iż 
przy tym sposobie żywienia kur także i przy próbach w roku 
1902 uzyskano największą produkcyę jaj.

Wobec rozmaitych zapatrywań hodowców, co do wartości 
mączki kostnej, interesującym jest skutek tej mączki, którą 
otrzymywały jako dodatek do karmy dwa stadka kur. Nie wi­
dzimy tu bowiem jej wpływu, bo nawet stadko Nr. 2 . otrzymu­
jące tę domieszkę miało kilka jaj mniej od kur ze stadka Nr. 1.

W  sprawie takich i podobnych domieszek materyałów 
mineralnych do karmy będzie jeszcze później kilka razy mowa.

W  roku 1903 przeprowadzono ponowne próby żywienia 
mieszaniną ziarn, a wyniki tychże podaje tabela IV.

W  tej tabeli spostrzegamy, że skutki podawania psze­
nicy stadku Nr. 4. i 6 . były wprost niepomyślne, a że już 
z poprzednich prób z karmami, złożonymi z domieszki psze­
nicy, otrzymano podobnie złe rezultaty, nie ulega wątpli­
wości, iż dodatek pszenicy do innego ziarna w tym stosunku, 
nie jest wcale korzystny.

Pszenica jest stosunkowo drogą karmą, a nadto w po­
równaniu z kukurydzą jedzą kury więcej pszenicy. Wykazuje 
to też tabela IV,
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Ilość 
jaj znie­
sionych

Waga karmy 
zużytej 

w ciągu 12 
miesięcy 
(funtów)

Koszta
karmy Dochód

K hK i h

1 y2 kukurydzy, % do­
rodnego owsa . . 650 322 22 67 34 39

2 y2 kukurydzy, y2 do­
rodnego owsa, mą­
czki kostnej dowoli 644 325 23 56 31 93

3 2/3 kukurydzy, y3 kar­
my, zawierającej 
36*58% białka ku­
kurydzy i 39*12%
białka.................. 609 to GO 20 27 31 81

4 Y3 dorodnego owsa, 
% kukurydzy, >/3
pszenicy............... 542 335 25 56 20 97

5 2/3 kukurydzy, V3 do­
rodnego owsa . . 536 831 22 97 23 32

6 y2 kukurydzy, %
356pszenicy............... 518 26 51 17 08

Z doświadczeń podanych w powyższej tabeli wynika 
zarówno, że karma, złożona z mieszaniny równych ilości do­
brego owsa i kukurydzy jest najtańszą, wpływa na osią­
gnięcie największej produkeyi ja j i z tego powodu jest naj­
korzystniejsza. J. V.

Wpływ na zabarwienie żółtka w jaju jest, jak podaje 
„ Deutsche Landw. Presse“ , sprawą zajmującą zarówno zawo­
dowych hodowców drobiu, jak i gospopynie wiejskie, gdyż 
żywa barwa żółtka jest z wdelu względów pożądaną. Konsu­
menci cenią wyżej nawet jajo z ciemniejszą skorupą, jak 
takie, które ma skorupę kredowo białą, a zarazem chcą mieć 
w jaju o ciemniejszej skorupie także żywo zabarwione żółtko; 
cztery żółtka ciemne barwią n. p. leguminę więcej żółto, jak 
sześć jasnych. Mimo tego nie wykazano, aby wartość odżywcza 
dyetetyczna ciemnego żółtka była większa, jak jasnego. 
Wiemy, że ziarno zboża jest najlepszą i najpożywniejszą karmą 
dla drobiu, a jednak daje ona jasne żółtka. Buraki, drobno 
posiekana zielenina, pocięta koniczyna, suche liście pokrzywy 
nie wpływają na zabarwienie żółtka, jakkolwiek wielu tak 
twierdzi. Przy żywieniu szpinakiem żółtka są ciemniejsze, 
ale nie bardzo ciemne. Ciemniejszem staje się żółtko także 
przy żywieniu żołędziami, które miele się na mąkę i dodaje 
do miękkiej karmy, trudno jednak zmusić drób do przyjęcia 
tej żywności. Zwykle rozgrzebuje on i niszczy karmę, zawie­
rającą dodatek żyw ncści, która mu nie odpowiada, lub do 
której nie jest przyzwyczajony.

Kwesty a wpływu na zabarwienie żółtka jaja jest wcale 
ciekawą i interesującą. Z doświadczenia wiemy, że jest ona 
możliwą do rozwiązania, gdyż widzimy często, że n. p. dzi­
siaj kura znosi jajo o żółtku ciemno zabarwionem, gdy jutro 
ta sama kura daje jajo z żółtkiem zupełnie jasnem. Prawdo­
podobnie zatem wczoraj znalazła ona, szukając za karmą, ja ­
kieś składniki, które wpłynęły na ciemną barwę żółtka, gdy 
nazajutrz już ich nie znalazła i nie zjadła.

Działalność VII. Sekcyi dla hodowli królików c. k. To­
warzystwa rolniczego W  Wiedniu. W  numerze „Hodowcy



drobiu“ z 1 . listopada 1911 r. poruszono sprawę hodowli kró­
lików w Galicyi, która rzeczywiście w ostatnich latach coraz 
bardziej poczyna się rozwijać. Dziś przeżyliśmy już te czasy, 
w których hodowlę królików uważało się jako zabawkę dla dzieci

Skoro dowiedzieliśmy się pobieżnie o hcdowli w kraju, 
sądzę, źe nie od rzeczy będzie zaznajomić czytelników, jak 
wysoko stoi hodowla królików w niektórych prowincyach 
Niemiec — i co robią w Wiedniu w c. k. Towarzystwie 
rolniczem, w sprawie spopularyzowania i podniesienia hodo­
wli królików. C. k. Centralne Towarzystwo rolnicze w W ie­
dniu oddało sprawę hodowli królików specyalnej Sekcyi VII., 
wspieranej przez Rząd subwencyą w kwocie 3.000 koron, 
a oprócz tego datkami przez gminę Wiednia, Najjaśniejszego 
Pana, ks. Lichtensteina, bar. Botschilda, braci Gutmann itd.

Dotychczasowa działalność VII. Sekcyi rozpada się na 
następujące czynności: Propagowanie hodowli królików przez 
umieszczanie artykułów z tej dziedziny w dziennikach i ty­
godnikach wiedeńskich; udzielanie ustnych i pisemnych in- 
formacyj ; pośredniczenie w kupnie i sprzedaży królików rze­
źnych i rozpłodowych i skórek króliczych; rozlepianie wiel­
kich afiszy z ryciną królika i zachęcającym tekstem do ho­
dowli, rocznie w 1 0 . 0 0 0  sztuk, po wszystkich stacyach ko­
lejowych i mniejszych miejscowościach; udzielanie nagród 
pieniężnych, medali i dyplomów na wystawach — nakoniec 
rozdawanie królików rozpłodowych między proboszczów i na­
uczycieli wiejskich.

Staraniem VII. Sekcyi zostały urządzone dwie wielkie 
wystawy królików i wyrobów ze skórek króliczych; jedna w roku 
1908 —  w czasie wystawy bydła opasowego w Wiedniu, druga 
w czasie i obrębie Wystawy łowieckiej w roku 1910-tym.

Wystawy te były tłumnie zwiedzane i zachęciły do hodo­
wli królików nawet właścicieli wielkich obszarów ziemskich. 
Pod Wiedniem powstały 3 hodowle, na wielką skalę prowadzo­
ne —  największa p. Ertha, posiadająca 100 klatek rozmaitych.

W  ogóle posiadamy w Austryi przeszło 50 towarzystw 
i związków hodowlanych we wszystkich krajach koronnych.

Najwięcej Związków mają Czechy, które przodują nam 
zawsze w kulturze rolnej — nietylko na polu hodowli królików.

Niemiecki Związek Towarzystw hodowli królików w Cze­
chach , który istnieje od roku 1907, ma 30 Towarzystw hodo­
wlanych i przeszło 1.500 członków. Silniejszy jeszcze Związek 
jest Związek hodowców Austryi dolnej z siedzibą w Wiedniu.

Najlepiej jednak prosperującem jest czeskie Towarzy­
stwo hodowli królików w W itkowicach, posiadające 876 
członków, samych górników, którzy chowają około 1 2 . 0 0 0  
królików. Tym sposobem każdy z tych hodowców pewną ilość 
mięsa wyprodukuje sam — bez wielkich kosztów i zabiegów.

Byłoby wskazanem, byśmy i my w Galicyi więcej po­
ważnie wzięli się do hodowli królików, a przedewszystkiem 
hodowlę tę skierowali na wieś — między lud i robotników 
fabrycznych , wciągając do tej pracy także c. k. okręgow-e 
Towarzystwa rolnicze. Tadeusz Misiewicz.

□ □ □ □ □ □ □ m n n n n n n n a n n m
Reklam acye!

LU razie nie otrzymania numeru najdalej óo 
5-go każdego miesiąca należy go reklamować wprost 
W Administracyi naszego czasopisma. Reklamacye 
są wolne od porta.

Reklamacye nadsyłane po wyjściu następnego 
numeru nie będą uwzględniane. Przy reklamowaniu 
podać dokładnie imię, nazwisko i adres, a jeżeli 
reklamujący jest członkiem filii kraj. Towarzystwa 
chowu drobiu wymienić, —  do której należy.
n n n n n n n n n n D n D D D D D D D D D

O G Ł O S Z E N I A .
Za ru b ryk ę  tę  Redakcya nie b ie rze  żadnej odpow iedzialności.

Cena drobnych ogłoszeń wynosi dla członków Towa­
rzystwa po 3 h. za 1 wyraz, dla osób prywatnych po 5 h. Cena 
ogłoszeń wielkości całej strony 48 K., V2 str. 24 K., V4 str. 12 K., 
V8 str. 6 K., y16 str. 3 K. Przy kilkakrotnem pomieszczaniu
tego samego ogłoszenia udziela się opustu. Ogłoszenia należy przy­
syłać przed 25-tym każdego miesiąca i należy wyraźnie wymie­
nić, w jakiej wielkości i ile razy ma być powtórzone, jako- 
też nadesłać z góry przypadającą za nie kwotę.

Haw ańskie k ró lik i (b o b ry ) czysto­
rasowe, b. piękne w rozmai­

tym wieku do sprzedania. St. 
Żm udziński, Lwów, ul. Szepty­
ckich 80. 3 — 3

duże, dobrze zna­
czone C. R. do 

sprzedania. Adres: Klemens
Drozdowski. Kraków, Lubomir­
skiego 19.

Wydawnictwa K r i  Tow. cliowu drobiu, gołębi i Królików
do nabycia

w Administracyi „HODOWCY DROBIU“,
Lwów. ul. Kochanowskiego I. 67.

1. Dr. H. Mańkowski: Chów drobiu w Galicyi i sprawa pod­
niesienia tej gałęzi gospodarstwa krajoioego. — Cena 1 K 40 h,

2. Roullier -Arnoult: Praktyczne wskazówki sztucznego wylęgania 
i chowu ptactwa domowego i dzikiego, przetł. z franc. KI. Sta- 
siniewiczowa. — Cena 1 K 10 h.

3. Illustrowany katalog III„ kraj. wystawy drobiu we Lwowie, 
z opisami i rycinami poszczególnych ras kur, gesi, kaczek, in­
dyków, królików i gołębi — Cena 45 h.

4. Sutermeister M.: Królik olbrzym flandryjski, opis i wska­
zówki o chowie królika olbrzyma flandryjskiego, spolszczył 
J. Zagaja. — Cena 26 h. (n a k ła d  w yczerpany).

5. Megnin P.: Choroby królików, z francuskiego przetłuma­
czył J. V. — Cena 60 h.

6. Dr. Obfidowicz Bronisław: Polskie gołębię rasowe i ich 
chów. — Cena 60 h. (n ak ła d  w yczerpany).

7. Środki zmierzające do podniesienia w dioójnasób nośności 
kur, z 2 rycinami. — Cena 10 h., z przesyłką pocztową 15 h.

8. Terlecki Eugeniusz: Chów gołębi. Z 98 rycinami (wielka 
ósemka, 304 stron druku). — Cena 3 K., z przesyłką po­
cztową 3 K. 55 h.

9. Neell Józef: Hodowla kaczek, gesi i łabędzi. Praktyczne 
wskazówki racyonalnej hodowli ptactwa wodnego domo­
wego wTraz z opisem i ilustracyami poszczególnych odmian 
kaczek, gęsi i łabędzi). — Z 26 rycinami. — Cena 1 K 20 h.

10. Neell Józef: Hodowla indyków, pantarek i pawi z 6 ryci­
nami. — Cena 65 h.
Obie powyższe książki (Nr. 9 i 10) zostały reskryptem c. k. 

Bady szkolnej z dnia 30. maja 1908 r. 1. 23.609 zalecone 
do bibliotek szkolnych dla użytku nauczycieli.

11. Zagaja Józef: Hodowla drobiu. Z 17 rycinami (n ak ła d  
w yczerpany).

12. Falkowski Doliwa Władysław: Hodowla królików. Z 25 ry­
cinami (n a k ła d  w yczerpany).

13. Kraskowski Jerzy: Walka z dr ozy zna mięsa. Z 1 ryciną 
(n a k ła d  w yczerpany).

14. Kraskowski Jerzy: Z  rozmyślań i doświadczeń przy hodo­
waniu królikóio. — Cena 10 h. (n a k ła d  w yczerpany).

15. Dr. M. G.: Pouczenia o cholerze drobiu.
16. Dr. M. G.: Pouczenia o dyfteryi drobiu.
17. Dr. M. G.: Pouczenie o świerzbie czyli parchach królików.
18. Pouczenie o biegunce zakaźnej osesków.
19. Boczniki „Hodowcy drobiuu z r. 1907 i 1909 zbroszuro- 

wane. — Cena zniżona 8 K.
20. Konserwowanie jaj. — Cena 60 h.
21. Zagaja Józef: Hodowla kur. Z 33 rycinami. — Cena 1 K 20 h.
22. Gromczakiewicz Jan: Choroby jajowodu i jajnika. — Cena

1 K.
23. Józef Victorini: Hodowla drobiu. Z 64 rycinami. Do na­

bycia w Administracyi „Hodowcy drobiu“ , Lwów, Ko­
chanowskiego 67. — Cena 3 K, z przesyłką poleconą 
3 K 45 h.

Uwaga. Pouczenia oznaczone pod 15., 16. i 17. wysyła się człon­
kom Tow. chowu drobiu na żądanie darmo i opłatnie.

Rysie polskie



gołębie Bolery oryen- 
talne bez gruczołk a 

Kuprowego także sokoły, obło- 
czniki gdańskie, szeki peszteń- 
skie, pląsacze praskie i listono­
sze antwerpijskie; muszą być 
czysto rasowe pierwszorzędnej 
jakości. Sprzedam Montaubany 
białe młode i rozpłodowe oraz 
listonosze antwerpijskie i wy­
mienię 11 Montaubanów białych 
dla odświeżenia krwi. W alenty  
Surm a, R afinerya N a fty  w L im a­
nowej. 2 — 2

gęsi rasy 
E md e ń -  

. s k i e j , olbrzymie, jednoroczne 
po 12 Koron za sztukę. A lb in a  W oj- 
ta le w ic z , Lwów —  Ż ó łk iew ska  78.

2 - 2

№ indorów  am erykańskich (Bron­
ce* Puten) tegorocznych — 

bardzo d u ż y c h  — o pięknem 
lśniącem upierzeniu po 14 ko­
ron za sztukę — 5 Gę iorów  
Emdeńskich tegorocznych, olbrzy­
mie sztuki — po 12 koron 
sprzeda Dwór O cieka poczta Dą­
bie koło Dębicy. 2—2

Indyki ra s o w e , dużego gatunku 
„Bronze-Puten“ , młode i na­

dające się dochowu, są na sprze­
daż. Indyk 9 koron, indyczka 
7 koron. Bównież jest do na­
bycia rogacz, w ogrodzie wycho­
wany i obłaskawiony — cena 
100 koron. Zarząd dóbr Latoszyn  
o. p. D ębica._________  1—8

kury Bramapu- 
tra srebrne i Ko* 

chinchiny czarne, premiowane, 
z z. 1911 po 10 K. za sztukę. 
Mam też jednego koguta Ko- 
chinchina z r 1910 wystawo­
wego za 20 K. Na żądanie fo 
tografia. M. Tarnawski, w Kon­
tach p. Olesko.

Rasowe k ró lik i fia n d ry js k ie , pre­
miowane na wystawach Zło­

czów dyplom honorowy, Żółkiew 
złoty medal. Para rozpłodowa 
28 koron z opakowaniem i opła­
tą kolei, młoda para 14 ko­
ron za nadesłaniem należytości, 
sprzedaje S zajow ski, Sygniówka 
— Lwów.

dwie rasowe gołębice 
czarne turczynki. Adam  

S ekora , Bzeszów. 2—8.

A A A  A  A A
C. k. uprzywilejowana specyalna fabryka wag, wyro- 
= = = = =  bów ślusarskich i mechanicznych ..........

JANA STANKIEWICZA
we Lwowie, 

ulica  F r a n c i s z k a ń s k a  1. 11,
poleca w yrób ap aratów  do w ylęgania ja j,  tudzież do wycho­
wywania drobiu, t. j. wykonuje wylęgarki, suszarki, matki 
wychowawcze „system wodny“ , siatki druciane, lampy do 
prześwietlania jaj i utrzymuje na składzie wszelkie przy- 
bory, wchodzące w zakres tych aparatów. M łynki do m ielenia  

kości, wytwarzające najzdrowszą karmę dla drobiu.
Cenniki na zadanie bezpłatnie i franco. 8—10
W W W W W  'V"'r aV  w *

HODOWLA DROBIU JO ZEF V I C T O R I N I
z 64 rycinami. Do na­

bycia w Administracyi „H O D O W CY  D RO BIU“ Lwów, 
ulica Kochanowskiego I. 67. Cena 3 K. Z  przesyłką 

2— 10 poleconą 3 K. 45 h.

lA lychować i uzyskać z delikatnego pisklęcia kurę nośną 
jest dla hodowcy rzeczą niełatwą.
Mylnem jest mniemanie, jakoby do połowy wyrosłe pisklę 

nie potrzebowało już żadnej opieki. Właśnie młodzież podra- 
stająca wymaga odpowiedniego SilfiegO  pożywienia, ażeby 
się rozwinęła na dobry drób użytkowy. Kto chce to osiągnąć, 
niech używa

[ l i i  k u  2 włókien mięsnych
dla drobiu.

Jako dodatek do karmy: grysik, otręby i mączka rybia.

Proszę żądać obszerny cennik i broszurę o innych karmach 
dla drobiu, bażantów, psów, sarn, dziczyzny, koni, bydła

i t. d. bezpłatnie

z fabryki karm dla zwierząt

Wiener .Neustadt G/216
(Fattingera fabryka patentowanych karm z włókien mięsnych, 

sucharków dla psów i karmy dla drobiu).
Z a ł o ż o n a  w  r o l t u  1 8 9 3 .  Przeszło 300 pierwszych odznaczeń.

TREŚĆ: Od Redakcyi. — Stefan Rdssler: Transport drobiu rosyjskiego do Niemiec przez stacyę graniczną w Podwołoczyskach. — 
Humbert Michelini: Parę słów o chowie kanarków. - Sprawy kraj. Towarzystwa chowu drobiu, gołębi i królików we Lwo­
wie. _  Sprawy Towarzystwa chowu drobiu w Jarosławiu. — Rozmaitości. — Reklamacye. — Ogłoszenia.

Odpowiedzialny redaktor Prof. Dr. Stanisław Fibich. Z Pierwszej Związkowej drukarni we Lwowie, u . Lindego 4.

Kupię

Mam do sprzedania

Sprzedaję

Kupie


